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Siostry m iłosierdzia , w ileńskiego dbmn D z ie ­
cią tka Jezus, chcąc Nay*aśnieyszey Opiekunce 
zakładów dobroczynny eh w Państwie rossyyskiem-, 
Cesarzowey Jeymości M a ry i Fedorowny, okazać 
do w od wdzię zności zgromadzenia , oraz aby i 
wychowujące się w ty m  domu dzieci przenika ły 
obuwia z kam i tegoż uczucia dia trosk liw ey M a tk i 
i D obrodz ik i nieszczęśliwych w tey Nayjaśnieyszey 
Pani, za leciły sierotom dz>ewczętom, w  domu ty m  
będącym wyszyć bogatą suknią która , jako do - 
w od hołdu dzTeci i postępu ich w robotach, prze­
słaną została przy liście przełożoney domu Pan­
ny F ilauze ró irńy , do sto licy  dla złożenia u stop 
Cesarzowey Jeymości. Na vjaśniejsza Pani z ła ­
skawością przy ją wszy tę ofiarę, rozkazać raczy­
ła : oświadczyć podziękowanie siostrom m iłosier­
dzia, a sarnę suknią i  pięćset ru b li - r  ze słać im , dla 
uz \c  a na rzecz zakładu dobroczynnego, pod ich 
zarządzeniem zostającego. W o la  ta Na-, ja ś n ie j­
sze j Pani, udzielona została JVV. Jenerałow i L i ­
tewskiem u W  jenaemu G ubernatorow i, przez za- 
rządz - iąceao . ancellar \ ą Cesarzowej Jeymości 
P. W illa - .owa, J W  V\"o)cnny G ubernator prze­
s ia ł dla spełnienia do Cy vtilńf>go Gubernatora, k tó - 
r  >,0 sprawujący w tedy obowiązki, J W . Prezydent 
Sadu głównego Igo departamentu i kawaler, Bie  
i i i is k i,  przez lis t. pod dniem 20 Jipca r. t., dó 
z ł romadzema sióstr m iłosierdzia* w olę tę  M o - 
na rebm i ostatecznie spełnił.

K R Ó t E S T  W  P O L S K I E .
Warszawa* dnia  6 Października. P rzyby ł db 

tu teys  - ey to  ,cy J W . L ‘ bzetner m in iste r dw oru  
austryackiego przy N. Panu.

olszy ciąg Rapportu Rady Stand Królestwd 
Polskiego., z dwuletnich działań rządu .

W Y D Z I A Ł  A D M I N I S U A C Y I  

weu nęt' zney kra ju.
Przez rozw in ięc ie  a rtyku łu  84 ustaw y kon­

s ty tu c y jn e j*  postanowieniem rządu dnia 3o ma­
ja 1818 roku r beymującem przepisy postępowa­
nia dla burm is trzów  1 w ó jtó w * cały porządek 
konsty tucyy tty  w ydzU łu  wewoętrzego w  osta­
tn im  szozfblu a d m in is tra c ji zaprowadzonym zo­
s ta ł; miasta szczegółowemi praw id łam i i p ien ię ­
żną poręką burm istrzów  w  fp r/duszach zabezpie­
czone , a woypi obeznają się z obowiązkami i  
stosunkiem swych czynnośc i, aby się od nich 
władze pośrednie w ięcey nad wskazany zakres 
n ie  domagały. T y m  sposobem stało się razem

z? dosyć dwóm p e tyc jo m  izb y  poselskiej wzglę= 
dem sta łych przepisów d b  władz a d m in is tra cy j­
nych. , jako 1 względem delegowanych dc urzą­
dzenia m iast, k tó r  • h m ianowani osobno dozoreyx 
zastąp; Po ros w iązaniu by łych  rad departamen­
to w i ch x ę z tw a  warszawskiego, rady w o . <? w ód z k ie  
w  porządku ko n s ty tu cy jn ym  1818 ro k u  u rzę­
dować zaczęły, a dia jednostavn >ści w  działaniu* 
stosunki ich  i  sposób znoszenia się z w ładzą ad­
m in is tra c y jn ą  dok ładn ie j oznaczohym został. Cią-; 
głe użalania się na niedogodność podziału n iek tó ­
ry c h  obwodew, o k tó rych  zmianę i  izba posel­
ska * a no5.il. do W . C K  M ś c i  prośbę, pow o­
dowały kom r.issyą rządów ą spraw w ew nętrznych 
i p o lic j i  do w w w o  i i rad wojewódzkich na wstę­
pie ich  urzędó-1 гіпіз. żby wspólnie z kornmissya- 
1ВІ wojewódzkie th i podały plan dogodniejszego 
rozgraniczenia tvch , obwodow t ty k tó rych  is to­
tna tego wymaga potrzeba 5 zmiana bowiem dzi­
siejszego podziału, w iele za sobą pociągająca t r u ­
dności, z grun tow ną rozwAgą przedsiębraną bydź 
powinna. Część" kra ju, Tkterą przez układ W .  Ć. 
K . M ości г Prusami d Кл-olestwa Polskiego p rz y - 
łą z o n ą  została, je st już ur?.ą ’z- na, a nadto pun- 
kta  graniczne cd Prus na a ł-y  l in i i  p rzyw ie ­
dzione źu pełnie do skutku, ze wzaem nem  ob li 
stron akt stosownych oddaniem W  rzędzie o - 
gólnych czynności koir.m isśyi rrądow ey spraw  
w ew nętrznych  i . p o l i c j i , k tó rych  uskutecznienia 
spadł na nię po zeszłym rządzie obowiązek, w a­
żnym przedmiotem b y ł obrachunek należności za 
dostarczenia dla w oysk kossyyskich , o k tó ry c h  
obie izby se jm ow e c z y n iły  do W . C. K . Mości 
prze łożenia , i  W .  C. K . Mość sam w «kutek ich  
życr.eń raczyłeś w ie lokro tn ie  o jcow ską okazać 
troskliw ość, obrachunek ten ze wszelkich dla w oysk 
rossyyskich dostaw w  naturze (w yjąw szy sól, 
W ódkę, koszta na m lewo i  wypiek) yt ciągu la t 
dwóch ostatn ich zdpełnie ukończony 1 spraw­
dzony został. Również rachunk i magazynowe 
r. epoki od 1 lutego 1816 roku aż do ifch zniesienia 
w  pięciu województwach: płockiem, lubelskiem, 
mazowieckiem, podlaskiem i  krakowskiem  wygo­
towane, dążą ku ogólnemu ukończeniu. F retensyy 
do rządów obcych i  rządu xięztw a warszawskiego 
w id ikw id o w a n ych , i po złożeniu udowodnionego 
rachunku, już ostatecznie zam kniętych, ogół ca­
ły  przeszło 200 m ilionów  wynosi. Zaprowadze­
nie nowych xiąg gminnych, nie ty lk o  zapewniło 
w ew nę trzny  w nich porządek, lecz dało sposo­
bność do dokładniejszego spisu ogólney kra ju  lu ­
dności. Stan jey, skutkiem  zapewne m niey do­
kładnych w początkach rappo rtów , n ie  b y ł po­

*



m yślnym , lecz ściśleysze obliczenie zakryło  wska­
zany u b y te k , i podług ostatniego w roku 1819 
spisu, K ró les tw o  Polskie ma ludności 3,458,728. 
W  ciągu la t dwóch ostatnich wydała kommissya 
rządowa spraw w ew nętrsnych i  pol cy i popiso­
w ych , w raz z poeostałemi z roku  1817, w ogó­
le g łów  9,3oo. Że zaś izby seymowe ża liły  się 
W uwagach nad rapportem  rady stanu o dow o l­
ny  ich  dostarczania rozkład, uciążliwe do miast 
stołecznych przeprowadzania, i  niesłuszne odzie­
ży  d la 'n ic h  żądanie, przeto W .  C K .  Mość za­
leciłeś kommissyom spraw w ew nętrznych i  w cy ­
ny, aby ściśle wszedłszy w ten  przedmiot, zapo­
b ieg ły zw iększaniu ciężarów , od zaciągu do w oy- 
ska nieodłącznych, powściągając nieprawne władz 
m ieyscowych nadużycia. W  skutku tey  nay- 
w y isze y  W . C. K . Mości w o li, powyźszey proś* 
bie izb  seymowych stało się zadosyć, gdyż nie 
ty lk o  pobór ludz i do woyska dokładniey urzą­
dzonym  i  liczba popisowych ściśley śledzoną zo­
stała, lecz m ieszkańcy od składek na żyw ienie i  
ubieranie rek ru tów  , jako odprowadzania ich  do 
m iast wojewódzkich, postanowieniem rządu są u- 
w o in ien i.

R o l n i c t w o *
R zu t oka na k ray  w idocznie przekonywa o 

krzepiącem się z upadku ro ln ic tw ie , do którego 
przez klęski w oyny przy wiedzionem zostało» L u ­
bo szczegółowe wykasy pomnożonych wysiewów, 
rozpłodzonego b y d ła , zapełniających się osad, i  
sprzęźaju roboczego, pomimo postrzeżenia w  ze­
szłorocznym  rapporcie rady stanu 7 stosownego 
W . C. K. Mości zalecenia, nie m o jjły  bydź tak  
prędko przez kommissyą spraw w ew nętrznych 
zebrane, przecież sku tk i dozwalają dochodzić p tzy - 
czyn. Sam tak  znaczny w  ro ku  i8 i 8  wyćhód 
zboża za granicę i  w p ły w  za niego znakom itych 
kap ita łów , b y ł świadectwem  ożyw iońey pracy * i  
nabycia środków do zakw itn ien ia tey  ziem i w  ob­
f i te  płody. A  tak  ro ln ic tw o , to  jedynę źtzód ło  
bogactwa krajowego, m ogłoby nieocenionym da­
rem  pokoju wzrastać do coraz pomyślnieyszegO 
stanu, gdyby przeciw ne w roku  Zeszłym 18 ig  w y ­
padki nie stawały mu na zawadzie, i  nie w strzym ały  
jego postępu. N ie  można w praw dzie zaprzeczyć, 
iż  są obywatele św ia tli i  ochoczy do rozprzestrze­
nienia rolniczego przem ysłu ; jest w  kaźdem wo­
jew ództw ie  pomnażająca się liczba majętności, 
k tó re  hodowaniem bydła i  owiec haylepszego ga­
tunku  szozególmey celują i  gdzie zaczyna się w pro ­
wadzać znane z w ie lu  korzyści gospodarstwo 
przemienne. W . C. K< Mość raczyłeś nayłaska- 
w ie y  na prośbę izby  poselskiey, przez radę sta­
nu po p a rtą , dozwolić Wolnego z Rossyi koh i i  
byd ła wprowadzania, co dopomoże znacznie do 
zapełnienia upadłych podczas w oyny zaprzęgów 
i  dobytkow . Usunięcie żydów od szynków w  do­
b rach  narodowych »będzie m ieć dobroczynny 
w p ły w  na b y t i  moralność włościan, Nakonieo, 
rząd , ile  jest w  moćy jego, nie szczędzi z siebie 
p rzykb d u  1 zachęceń, to  przez zakłady agrono­
m icznych  ins ty tu tó w , ofiarowanie stosownych ce­
lu jącym  w  gospodarstwie nagród , sprowadzanie 
zza granicy ko lon istów , k tó rych  w  tym  przecią­
gu cżasu przeszło З00 fa m iliy  w kra ju  osiadło; 
to  znowu przez osuszanie b ło t, u ła tw ian ie  spła- 
wnośoi rz e k , odp ływ u wod, znoszenie g rob li i  
jazów, zakładanie dróg i  b itych  gościńców i  t .  p. 
W szys tk ie  te  jednak środki słabe są i  niedosta­
teczne do ożyw ienia ro ln ic tw a , którem u zatamo­
wanie handlu zadało cioś nayc ię iszy, i p rzy  po- 
wszechney niemożności cofa wstecz zabiegi pry*.

w a tn y c h , i usiłowania rządu. N izka cena p ro ­
d u k tó w , a co w ięcey zupełna ich  pozbycia n ie­
możność, zatrważa klassę ro ln iczą , nie odpowia­
dając pierwszym nawet na wydobycie płodow zie­
m i nakładom. Nagromadzenie zapasów zbożo­
w ych  , lubo zapewnia proste ludz i w yżyw ien ie , 
n ie  stawia przecież sposobności zadosyć uczynie­
nia wszystkim  powinnościom mieszkańców k ra jo ­
wych, a szczególnie j, ubogich w łościan. Zn iew o­
leni potrzebą do bezcennego p todu tkó w  zbyw a­
nia. drobna ilość w z ię tey  gotow izny ledw ie  im  
gdzieniegdzie na opłatę części podatku w y s ta r­
cza. W łaścicie le, dzierżawcy dób? narodowych, 
i  w łościanie w rów n ie  przykrem  położeniu. W  in­
nych k ra ja ch , niedostatek handlu wynagradza 
łńieyscowa po trzeba , gdy przeciwnie w  naszym 
niedość jeszcze w  rzem ieśln ików  i  fab rykan tów  
zamożnym, kcnsiimpcya w ew nętrzna bardzo jest 
mała, a samo woysko i urzędnicy w  cgran iczo- 
ney liczbie po pewnych ty lk o  punktach rozrzu ­
ca m , nie mogą odbytow i potrz* bnego nadać y ii- 
fchu. M iasta zaś, k tó re  gdzieindziey stanowią p e rt 
przedaźy dla oko licznych ro ln ików , w k ra ju  na­
szym alb© są przez1 samych ty lk o  mało konsu­
m ujących żydów  osiadłe, lub przez m ieszkań­
ców ro ln iczych , k tó rzy  się w łasnym obywają pro­
duktem . Żaden przem ysł ro ln iczy  , beż pienię­
żnego na budowle i  robo ty  zasiłku, ani się pod* 
nieść, an i u trzym ać nie może. W łaścic ie le  zie­
miańscy Ogołoceni z zapasów p ien iężn ych , tylu l 
klęskami w oyny zniszczeni 5 zadłużeni, i ńa na­
tarczywość swych w ie rzyc ie li, lub na lichw ę w y ­
staw ieni, poitiim d gorliw ości, n ie są w  stanie d źw i­
gnąć i  Ulepszyć gospodarstwa, jeśli im sposób w y ­
dobycia się z długów i  nabycia gotow izny u ła ­
tw io n ym  nie będziei W span ia ły  dar W . C. K . 
Mości ty le  abogacająćy ro ln ic tw o , st&do koni ho­
dowane było  z naywiększą trosk liw i śc ią , i za­
czyna już przynosić dobroczynne sku tk i. N ie t y l ­
ko budowle w  Janowie do wygodnego i bezpie­
cznego mieszkania kon i są usposobione, nie ty lk o  
ustanowioną została dyrekeya jeneralna pod prze­
wodnictwem  w ielkiego koniuszego korony, mają­
ca bezpośredni nad służbą i  dozorem kierunek, 
lecz otworzone w różnych okolicach Królestwa* 
w  Janowie, W ilanow ie , S ieradżiu i  Łom ży stacye 
stadne* służą do rozkfzew ien ia  pięknego kon i ro ­
dzaju, i  w  ciągu dwóch la t ostatnich 2,066 klacz 
obywatelskich rozpłodzą to dorodne płem ie. Stan 
stada z końcem 18 ig  roku  b y ł zaspokajający; 
67 sztuk ogierów* i  98 klacz w raz z d ^óchle- 
tm m  przychowem  m łodzieży, og ierów  6 i  klacz 
66, składały ogół sztuk 281, kiedy w p ie rw iast­
kow ym  roku  1817 zakładzie by ło  ty lk o  sztuk 
18З. Nie możną przyw ieść podobnych korzyści 
z bydła kałm  górskiego , k tó re  się b lizko s to licy  
u trzym yw a ło . Jakożkolw iek ród teci w ielkością 
swoją znam ien ity , znaczną ilość mięsa wydaje* 
doświadczenie jedn k okazało, iż  c zy li to  sku t­
kiem  różn icy  k lim atu , e ty l i  odmiany paszy, nie 
jest dotąd, przynaym niey w kra ju  naszym, w mle­
ko o b fity , w ięcey zaś żywności, a Zatem kosztu 
na u trzym yw an ie  wymaga. Z  tem  wszystkiem , 
po zw iększeniu początkowego zakładu i  pomie­
szania rodu  nabyciem 112 sztuk bydła żuław ­
skiego, podolskiego i  katerynosławskiego, byd ło  
to  pomiędzy w łaścic ie lów  ziem iańskich rozdanem 
będzie, aby się gatunek jego na dalsze doświad­
czenia po różnych okolicach K ró les tw a  rozm na­
żał. Stado owiec rządow ych, k tó re  w dobrach 
górn iczych jest Utrzymywane, lubo w to k u  1818 
dozbało prze* pomór n ie jakiey s tra ty , lecz ją  na*



stępny p rzychów  w yn a g ro d z ił, i  stan tego sta­
da z końcem roku  1819 b y ł t&k pomyślny, iź, 
ja k  z pewnością tuszyć można, naydaley, w  1822 
roku  liczba Zamierzona czystych owiec hiszpań­
skich do 2,000 sztuk doprowadzona zostanie.

W  ogule, w roku 1819 było ow iec:
Rodu hiszpańskiego 745 
Poprawionego —  1,226
Merydo.sc w — • 65

(D a lszy c iąg potem).

V R U S Ś * .
B e rlin , dn ia  26 września. D n ia  24 b. rfl. 

o d p ra w iły  się w  zamku tu teyszym  zaręczyny 
X ię źn iczk i F ryd e ryk i W ilhem iny  A lexand ryn f 
M a ry i Heleny , có rk i M ońarcby naszego * z X ią - 
żęciem dziedzicznym m eklembursko-Szwerynskim  
Paw iem  F ryde iyk iem i W ieczorem  b y ł w ie lk i 
ba l u dw oru  w  sali rycersk iey.

N I E M C Y .
Od brzegótd M er.u, dn ia  19 września. S ły ­

chać powszechnie, iż  Bawarya pośle także i 5,ood 
Woyska do W ło ch .

K.ommissya śledcza w M oguncy i ciągle urzę­
dować będzie * aź seym zw iązku niemieckiego 
po s ta n o w i, k iedy ma bydź zniesioną. Mówią* 
iż  k ilka  dw orów  niem ieckich drugiego i  trzec ie ­
go rzędu uznawało ją  za n iepo trzebną; lecz na 
uczynione im  z różnych stron przełożenia, zmie­
n iły  swoje zdanie.

Pan Correa , poseł portugalski w  Ham burgu* 
doniósł tamecznemu senatowi o powstaniu w  O- 
p o r to , i razem ośw iadczył się przeciw ko wszel­
k im  czynnościom, k tó reby  w ładzy kró lew skiey 
i  dotychczasowym prawom  kra jow ym  przeciwne
b y ły - _________

N I D E R L A N D Y .
В г и х е ііа , d. 19 września. Spodziewamy 

się w  przyszłym  miesiącu p rzybycia  X iążęcia 
W elling tona  j  k tó ry *  jak  słycfcać, ma obeyrz.eć 
nowe warowanie dla obi* П / Skaldy i zasłt n ie - 
n ia miasta Gandawy. M ów ią  także d sypaniu 
szańców na górze Sti Jean.

sosty pu łk p iechoty p iu sk i udał się ł  PPeael 
ku  granicy frahcUżkiey.

A  U S T R i i  A.
W iedeń dn ia  2 5 września. W spom nie liśm y

0 oświadczeniu dw o tu  austryackiego które  po­
słow ie )ego podali dw orom  niem ieckim  względem 
w ypadków  neapolitańskich. Osnowa jego nastę­
pująca:

W ie d e ń  dnia 2 5 lipća  1820
** Świeże w ypadki w  kró lestw ie  neapolitań- 

śkiein* okazały )aśniey 1 dokładniey* aniżeli wszy­
stk ie  poprzedzające podobne zdarzenia, iż  nawet 
w kra ju  rególarnie i  chwalebnie zarządZańym, 
w narodzie spokoynym i  do rządu swego p rzy ­
wiązana m, zaraź liw y w p ły w  sekt rew o lucyynych  
n a , gwałtownie jsze sprawić wzruszenia, i  p rędk i 
upadek zrządzić może: Jest bowiem rzeczą zu -
pełnie dowiedzioną, iż  same in try g i Karbonarów  
(W ę g la rz y ), bez żadnego nawet pozornego p re - 
te x tu , p o tra fiły  w zniecić buntownicze poruszenia* 
k tó re  K ró la  Jmci Neapolitańskiego w  p rzyk rey  
c h w ili sk łon iły do uchylenia się od rządu, znie­
sienia wszystkich is tn ie jących władz kra jow ych,
1 ogłoszenia obećy zupełnie koństyttocyi , o do­
b ro c i k tó re y  jeszcze się tam , gdzie ją utworzono, 
nie przekonano* czy li inaczey m ów iąc, bezrządu

za prawo. Przekonanym jest Cesarz Jmć* iź  nie* 
spodziewany ten  wypadek spraw i mocne w raże­
nie na wszystkich dworach niem ieckich. Daie 
pam iętny p rzyk ład ' jak niebezpieczno lekce wa­
żyć 1 obojętnie uw ażać działania taynych  związków: 
i  pokątnie knowanych spisków* a jak mądrze po­
s tąp ili sobie M onarchow ie niemieccy, gdy p ie r­
wsze oznaki tych  zbrodniczych zamachów, z ba­
cznością i  surowością p rzy tłu m ili. Nieszczęsne 
te w ypadki szczególniey obchodzą Cesarza Jm ci, 
ze względu na po lityczne i  osobiste stosunki jego, 
ńa b lizkie  pokrew ieństwo jego ż domami k i lk i i  
M onarchów w łoskich, na jeograficzne nakonieo 
półoźenie w łasnych jego kra jów . P o lityczny po­
rządek rzeczy, ustanowiony roku  i8 i5  za r ę k o j­
m ią  wszystkich m ocarstw  europejskich* Uczynił 
A u s tryą  natura lnym  stróżem i  obrońcą pub liczne / 
spokoyności we W łoszech* Cesarz Jmć niezm ien­
nie postanow ił dopełniać tego przeznaczenia* od­
dalać od granic swoich i  sąsiadów swoich wszel­
k i postęp bu rz liw ych  poruszeń, nie cierpieć ża­
dnego gwałtownego targnienia się na zapewnione 
tra k ta ta m i prawa i  stosunki Monarchów W łosk ich , 
i  użyć na jdz ie ln ie jszych  środkow* jeśliby droga 
prawna i  adm in is tracy jna  iue była  dostateczną, 
Szczęściem* obecne położenie m ocarstw eu ro p e j­
skich i  ożyw ia jący je duch pokoju, zaręczają, i i  
tak ie  środki nie pociągną za sobą kroków  n ie - 
n ieprzyjacie iskich ani woie ii. Jeśliby koniecznie 
w ypadło użyć s iły , do k tórey Ć sarz Jmć ze zna- 
ńey swojey łagodności i  przyw iązania do spraw ie­
d liwości* w  o s ta tn ie j dopiero potrzebie przystąpi* 
w  ty m  razie nie obróc iłby  iey n igdy p rzec iw ­
ko p raw ey W ładzy* lećż ty lk o  przec iw ko 
z b ro jn y m  buhtowm kom . W  ty m  nawet tak  
n ieprz jem nym  wypadku nie żąda bynaym niey 
Cesarz Jmć, aby niemieddy sprzym ierzeńcy jego 
dali mu bezpośrednią pomoc lub się z nim  łą czy ­
l i .  Ś rodki potrzebhe dd u trzym ania  poi,o;u i po­
rządku we W łoszech nie należą do zakresu pra­
w n ie  oznaczonego współdziałania kra jów  z w ia - 
źek n iem iecki składających; a nie chcąc Cesarz 
Jmć odstępować od wspólnie w tey  mierze p rz y ­
ję tych  zasad, gotów jest owszem czynić wszel* 
kie  usiłowania i  o fia ry , aby jak naydzieln ey o j  
granic k ra jów  Zw iązkowych Wszelkie niebezpie­
czeństwo o d w ró c ił Ź ycżyćby Więc należało, aby 
Austrya* poświęcając się tak zbawienne mu 1 wspól­
ną korzyść przynoszącemu przedsięwzięciu* mo­
gła z pewnością polegać na n ieprzerw ane j spo- 
koynośći w  N iem czech. Jakkolw iek zaś * te raz 
lub później* los W ło c h  zaym ie Cesarza Jmci, M o­
narcha ten  Zawsze okazywać będzie troskliw ość 
o interessa niem ieckie, i  iako członek Zwią ku* 
ściśle zadosyć Czynić wszystkim  swoim pow in­
nościom. Ż  niewym ownem  ukontentowaniem może. 
Cesarz Jmć powiedzieć , iź  dopóki D w o ry  n ie­
m ieckie powodować się będą mocnem Uczuciem 
włożonych na siebie przez dzis ie jszy stan p o lity ­
czny obow iązków, tudzież duchem jedności, sta­
łości i  mądrości * jak i się w  ostatnich układach 
W W iedn iu  tak  jawnie okazał i k tó ry  po ich  u *  
kończeniu k ilk a  znakom itych rządów  niem ieckich 
tak  godnie poparło, dopóty o wspólną naszę o y -  
Czyznę niczego lękać się nie potrzeba. W ie lk ą  
sławę zjednają sobie N iem cy, gdy w  mądrości i  
Stałości M onarchów swoich, w niezmiennćm p rzy ­
wiązaniu do istn ie jących ustaw swoich, w  nieza­
chw ianym  sposobie myślenia ludów sw o ich , i  
w  dzielnem zapewnieniu Związku swojego, znaydą 
potrzebne środki, aby wśród zaburzeń czasowych 
wszystkiem u zagrażających, u trzym a ły  domową



swoję spokoyność, p raw y porządek, niepodległość,
dostojność i dayvhy charakter. Przeświadczonym 
jest Cesarz Jmć, i i  żaden z sprzym ierzeńców je­
go w  Niemczech nie będzie nieczułym  na tę sła­
wę; poczyta się. oraz za szczęśliwego, gdy będzie 
m ógł mieć z n jey udział w  przekonaniu, iź  dla tak 
wspamałegd i w ie lkiego celu nie lęka ł się żadne­
go up ływ ania i>ź tdtu y o fia ry .t£

.Pochód w o jska  naszego do kra jów  w łoskich 
już się prawie ukończył. U trzym u ją  ciąg le, 
i  z niejaką peWnośom; że jenerał jazdy Baron F r i-  
m ont otrzym a naczelne dowództwo nad w o jsk iem  
w. kró lestw ie 1 om bardzko weneckiem zgromadzę- 
K e m ,  którego główna kwatera jest w  T reviso . 
M arszalkow ie porucznicy X iąźę  F ilip  Hessen- 
Mou burski, i H rabia W ailom oden, k tó rzy  W tem -

woy-si u 'do w ud zić będą, w yb iera ją  się do W łoęh. 
P. mimó przei wania dyplom atycznych związków 
z N t apolem ze s trony ‘w ie lk i _h m ocarstw, i  zebra- 
nra się woysk austryackrcli w  wyższych W łoszech, 
nie słychać dotąd ,o żadnem zbroynem przedsię­
w zięc iu , względnie mtetessów kró lestw a neapo- 
łttańskiego. Zapew nia ją , że dopiero M onar­
chowie widząc się w Tropau (w Śląsku), dokąd 
także m in istrow ie  pięciu większych mocarstw' zja­
dą, wydadzą W tey mierze ostateczne postano­
w ien ie .' ‘ W ed ług  podobieństwa, układy te  tyczyć  
się także będą interessów- THszpańir. W o jsko  
do W łoch  przeznaczone składa się nay w ię c e j z te ­
go samego woyska; które,/-przeciw  K ró lo w i M u ­
ra to w i walczyły'.-— W o js k o  atiśtryackie<io W ło ch  
wysłane ma się nazywać w o jsk iem  obserWacyyjnem 
Dud rzeką Po.

Słychać, że dw ór austryacki żądał od dwór u 
serdvńskiego, aby mu pozw o lił osadzić w o jsk iem  
jegotwderdzę Ahssand.ryą w Piemoncie.

P o r t u g a l  i  a .

Lisbona , dnia  3'-września. W ypadk i w "Opdr- 
to me rozpostarły się jeszcze do tuteyszey sto­
lic y . Zdaje *ię, j з кoby zachodziła różnica w spo­
sobie myślenia wcyska w połudn iowych pro- 
wm ćyach i  północnych T o , k tó re  jest przeciwne 
zmianie r^eczyji podito stosowne adressa dowód­
com swoim. Rdencya tu te jsza , na mocy da­
nego jey od K ró la  pełnomocnictwa, ogłosiła pra­
wne zwołanie stanów kra jow ych. Marszałek 
Pampelona ruszy ł ztąd z k ilku  pó lkam i p rzec iw ­
ko Oporto; lecz gdy stanął w Лѵеіго , ©puści­
ło  go woysko , i  z łączyło  się z powstańcami. 
Cały pułk L e ir ia  zaprzysiągł kons ty tuc ją .

Ód g ra n ic 'P o r tu g a lii,  d 5 września. D zien­
n ik  m adryck i konstyiucyonista i inrie tameczne 
gazety, powtarzają wiadomość , 'iż  Lisbona prze­
szła na stronę powstań ów , i  że nie obeszło się 
bez rozlewu k rw i. Jenerał Soldanha, k tó ry  c ią ­
gnął ku L u b o n ie , m ia ł s»ę zatrzym ać i rozpo­
cząć układy z ie m  miastem. D w ay ty iko  człon­
kow ie  re jeńc y i  wybiera ją  się do B io-Jane iro , a 
in n i chcą pouostać na m ie jscu. Osada w  Almę- 
ida  oświadczyła się naypierw iey za sprawą po­
wstańców. Osada w  E h a  wysła ła deputacyą 
do dowódcy hiszpańskiego w  Buda joz , chcąc 
weyść z nim w  wziązek braterski. Mieszkańcy 
Lisbony  pragną po w ększey części odłączenia się 
od TSrezyhi.Kupcy w Oporto pożyczyli 2 m iliieny ta­
la rów  na potrzeby woyska i tymczasoweg® rządu.

Od dnia 29 sierpnia wychodzi w  Oporto za 
pozwoleniem zwierzchności gazeta pod napisem: 
D ia r io  N aciona l (gazeta narodowa). P ierwszy 
jey  numer p rzytoczy ł słtfwa Tacyta: Dedimus 
p ro fa to  grandae patien liae  documentum* /D a *

liśm y niewątpliw ie w ie lk i dowód c ierp liw ości. 
Opisuje potćm Wypadki d. 2 4 sierpnia. Poprze­
dzającego dnia w ieczorem , 7 o fice rów  zebrało 
s;ę w domu pu łkow n ika  Supeloeda. Postano­
w iono na tey  radzie zgromadzić nazajutrz ara- 
na woysko, przeczytać mu dwie napisane ode- 
zw y, Wystawić potem o łta rz  w polu , aby po 
mszy naprzód żołnierze, a potem urzędnicy c y ­
w iln i i  obywatele zaprzysięgli posłuszeństwo Jara­
ło  w i i  tymćzasowę.pm rządowi. W  następującym 
numerze umieszczona jest:

Odezwa tymczasowej Junty rządow e j do 
Portugalczyków.

,k& iedy  burze w  rozm a itych  kra jach eu. • 
peyskich spraw ia ły zachwianie tronów , woysko 
wasze k ray  ocaliło. Nabywszy praw a do n ie­
śm ie rte ln e j s ław y, nie  mnieyszą pozyskacie ta - 
sługę, gdy naród w yrw iec ie  z przepaści, w  k tó ­
rą  go zupełna u tra ta  rep rezen tac ji w trąc iła . N ie- 
rostropna adm in istrac ja  pełna wad i  błędów, 
obarczyła naród wszelkiem i k lęskam i, gwałcąc 
nasze p raw a , ścieśniając p rz y w ile je , i szydząc 
z cfo^atebńyćti zw jczs jó w , którem ; od u tw o rze ­
ni» m onarchii celowaliśmy, a które  podobno b y - 
ły  naypierwszą rę k o jm ią  cnot naszych to w a ­
rzyskich . M iłość o jc z y z n y  poświęcana san=o- 
liib s tw u  była płońnem słowem w ustach tych , 
k tó rzy  pierwsze urzędy kra jowe p ias tow a li, a 
k tó rz y  jedynie m yśleli o zb ieran iu  skarbów i  po­
większeniu w ładzy w nagrodę za swoje zbrodnie, 
i  zupełną nieum iejętność kierowania publicznem i 
interessami; T y m  sposobem u trac iliśm y handeh 
przem ysł usta ł, ro ln ic tw o  zupełnie upadło, o k rę ­
ty  b iitw ie ią  w  portach. Za kdka  dni jeszcze 
nie m ie l byśmy juz ani jednego okrę tu  kupiec­
kiego; m usielibyśm y zaniechać żeglugi, z k tó re j 
w  św ietnych daw n ie jszych  Czasach słynęliśm y. 
P ływ a liśm y w tedy po oceanie, rozpoznawaliś­
m y cudze brzegi, zawijaliśm y bez przeszkody do 
w szystkich p o r tó w , a zdumiałey i zazdrosnej 
Europie p rzyw oz iliśm y to w a ry  wschodnie, służą- 
će do wygody i  skarby obu św iatów . Po zata* 
fflowarnu źródeł publicznego bogactwa, nastąpiła 
konićcznie u tra ta  naydrcższych naszych in teres- 
sów, a 134 spełnienie m ia ry  nieszczęść, kochany 
nasz M u  ar cha postanowił nas opuścić. S trac i­
liśm y wszystko; w dziejach nawet zaginęłaby 
pamięć znakomitego naszego im ie n ia , gdybyśmy 
nie okazali, i i  w d is ieys.em  naszem bohatyr- 
skiem prze dsę w zięciu mamy tęż sarnę stałość, 
» jaką ty le  nędży i  nieszczęść znosiliśmy . Szęzę- 

‘śhwcthi b y li oycow ie nasi, bo ż y li w tedy, k iedy 
Pottuga liia  , kławna z m ę z tw a , miała rząd re ­
p rezen tacy jn y  1 narodowe stany; k iedy lud  mą­
d rym  podlegał prawom , k tó re  w szystkich zaró­
wno obow iązyw ały1, k iedy  naród by ł postrachem 
A f r y k i ,  zdobył In d y e , 1 rozciągłą sławą dzie ł 
swoich zdum iał św ia t dawny, do którego przy-* 
dał now y. N igdy re iig iia , tro n  i k ray  w a ż n ie j­
szego ńio m ia ły  zddbycia ; nigdy nsrćd  nie po­
siadał w ię ksze j s ławy lub praw dziw sze j w ie lko­
ści, a źródłem  tege zaszczyttf była kons ty tuc ja : 
bo prawa M onarchy i narodu na zupe łne j u- 
trzym yw k ła  równowadze, i  z obń jednę rodzinę 
stanowiła-, k tó ra  wspólnych używała korzyści. 
O dzyska jm y w ięc tę  konsty tu fcyą , a będziemy 
szczęśliw i. N ie  nadetł jey nam K ió ln a s s  Jan V I , 
ukochany M onarcha , bo nie w iedz ia ł o życze­
niach naszycli. Czas, abyśmy go o nię p rosili; n ie­
szczęścia bow iem , k tó rych  doznaliśmy i k tó re  je­
szcze znosimy, spiesznego wymagają zsradżenia.

[C iąg dalszy w Dodatku).
D O D A T E K
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Z w o ła jm y  stany na w zó r o jc ó w  na­
szych , a 0 » ich mądrości i  stałości spsdzieway- 
m y się ś ro d kó w , które nas jedynie cd zguby 
ocalić i  b \ t  nasz po lityczny zapewnić zdołają. 
Tego pragnie naród i  woysko. Na sławnych 
polach Oriąue  wzniosło niegdyś woysko swóy 
głos, 1 m onarchiia powstała. Dziś oświadcza swo- 
je postanowienie , iż powierzone opiece swojey 
przedm io ty , nabyte daw n ie j niezwyciężoną od­
w agą , chce cd ztiiszc. eu.a zachować. Portu- 
galczy kvw u \ Potrzebnym b ^ ł k rok  uczyniony 
v . 3 dla szczęścia waszego; b y ł nieuchronnym; 
a to, coście dotąd ucierp ie li, uspraw iedliw ia nasz 
postępek. iJsuńaie wszelką obawę, bo nie gw a ł­
cicie uczuć d tychczasowey wierności. Ś -viat 
w ie dobrze, i i  postanowienia to n e jest skut- 
k i Jtu ja ko w e j daw ney nienawiśbi lub wstrętu, 
od do toynego d >mu Broganza. Połączeni z ca- 
ł  rn narodem , przedsiębierzemy środki do ści­
ślejszego związku m iłośc i, uszanowania i po­
słuszeństwa; jesteśmy stale przew iązani do dy- 
nastyi nieśmiertelnego Jana I V , a cnoty, k tó re  
zd bią serce najukochańszego potomka jego, są 
dl» nss rękoym  a, iż wspólnie z nami starać się 
będ ie o uszczęśliwienie narodu, k tó ry  boh&tyr- 
skiem i dziełam i w łoży ł koronę Luzytańską na 
głowę jego. Odmiana dzisiejsza nie nadwątla 
is to tnych  prerogatyw  M onarch ii. Św ięta nasza 
w ia ra  u nocni się poprawą obyczajów. Sumien­
ne zachowania praw kra jow ych zapewni własność 
pryw atną . Naród spokojn ie  swobód swoich u- 
żywać będzie. N 'kogo nie wolno prześladować 
7.3 dawniejszą polityczną opinną lub postępki. 
U żyte  zo.taną środki na powsciągmeme ro z ru ­
c h ó w , k tó reby niechęć lub pryw atna zemsta 
wzniecać m og ły ._ Portugaiczykowie! P rzekona j­
cie się o dobrych zamiarach naszych. Osuwać

będziemy nad losem w aszym , dopóki p rze* re ­
prezentantów innegp rządu nie zaprowadzi de.. 
Starać się będziemy wszelkiemu s b m i,  abyśmy 
zasłużyli na położoną w nas ufaaść, a gdy sku­
te k  oczekiwaniu naszemu cd,:,-w ie , wtenczas 
przyjęcie  k o n s ty tu c ji zapewni bez ochy by pra­
wa M onarch ii i  wasze, co będzie n iy p ię k n :ey.s 
szą usiłowań naszych nagrodą. W  p» ł;cu  t z%-, 
duwym  d. 24 sierpnia 1820 roku.”

(podpisano) Antoino de Sdyeira  
P into  da Fonsera Prezes,

Następują potem podpisy innych członków, 
ju n ty  rząd o w ey.

 -------

W Ł O C H Y
K r ó l e s t w o  t )  b o j e y  S y c y l i i .

X  ązę de Galio wysłany z Neapolu jako po­
seł do W iednia, d niósł rządowi nea^r.Lt a. ki emu, 
iż  rząd au^tryacki nie kazał wpuść ć go do 
swojch k ra jó w ; wszakże starać się b idz ie  prze- 
bydź granice pod inaem nazwiskiem, ale m ało 
ma nadziei, aby uzyskał wysłuchanie.

Nadeszła w tym że czasie do N psp lu  w iado­
mość , i i  rząd. pa p ię tk i prosił auśtryackiego o 
przesłanie korpusu w o jska  w c*-lu przełożenia 
się do uśm iercona X ię s tw  pap ie/k ich л* иеаро- 
h tańskim  k ra ju , BepwWentu i  Pońtccorwo Po­
s iłkow y ten korpus na mocy trw a ią -.ych . tra k ta ­
tó w  m iędzy Neapolem i  Rzymem będzie żądał 
przechodu przez k ray  neapolitąński. C iekawa 
w ięc, co nas tąp i; bo rząd neapolit ński albo 
musi dozwchć przechodu, albo woynę w ypo­
wiedzieć.

Gdy nam zagraża burza od północy, wysłw j 
rząd całe woysko lin iiow e  na l i  ni ią od G a tty  
do C istellam are, wyjąw szy 6,0 o ‘żo łn ierzy prze-
zn iczonycb  d > S cy Id.

W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom Cenz. Czł. —-  w W iln ie  w D ru k a rn i R edakcyi

O b w i e s z c z e n i e .
1. W edle Okazu J E G O J M P E R a T O R S K IE Y  

M O  SCI Surnowi ad nąc ego Całą Rossy ą etc. etc. etc.
W ypis z x ią g  grodzkich Ptu Brzeskiego roku 

1820 miesiąca seplcmbra 18 dnia  przed aktam i 
grodzkiem i powiatu brzeskiego stanąwszy osobiście

bowski koniuszy L itew ski i  kawaler doniosł sądów 
ternu p rze  podaney subrnissyi, iż  będąc W W . Rusz­
czy cow akt rem wlewkowym summy na W y czółkach 
i  razem tradyerynym  possesorem za rzeczoną sum­
mą tychże Wyczółek, mając oraz niemało nabycia  
summ od kr edytorów tego i  W . Czyża, ią d a  mieć

Stefan B icgąyło woźny powiatu tegoż relacyą po- dekret Sądu Gł. nayprędzey doprowadzony do skutku
danego obwieszczenia zeznał w te słowa pisanego przez podziat tegoż majątku, za należne summy, a
Wedle Ureaza J-go Irnperatorskiey Mości Samo- obok tego kiedy i  W . R a fa ł Czyz oddający fu n -
włoJnącego Całą Rossyą etc. Józef Osuchowski dusze swoie pod odpowiedź k r edytorom , aby n a y -
Sędzia Ziem . P ru ia ń s k i, А іеху  łU tm ecki Pod- prędszą dom ierzyć*satysfakcją takowego rozdzia-
komorzy p tu  brzeskiego, Paweł Bylczyń>ki re- łu  i  przeznaczenia na ony term in równie [doproszą
gsnt sądu GL grodzieńskiego , Cypryan Kaniewski się: d la  tego więc Sąd> Exdyw izorski przezna-
pisarz Z iem . kobryń,ki 1 Ludw ik Łyszczyński b. czywszy dzień 20 8bra 1820 roku na zjazd a d fu n -

C zy ia  b. prezydenta Z iem . brzeskiego pomiędzy 
jego kredyt rów naznaczającym przeznaczeni exdy- 
wizorowie oznaymujemy tym obwieszczym urzędo­
wym l i  :tern, i i  lubo Ukazem Rządzącego Senatu 
w roku 1817 gó/ a 6 dnia zą N . lg tó  do grodzień­
skiego g ł ó w n e g o  cadu '2go departamentu nadesła- 
nym. a e x d y w i z o r s k / e n 'U  w Wyczółkach sądowi, p rzy  
ukazie te g o i depaH ąm ntu daty 20 t. rn. i  roku za 
N .  2 , o 8 5  w  kopii poświadczoney d la  spełnienia na­
desłanym . zalecono , aby poty majątku W . Czy za 
w podział fiomędzy krjdy to row  nieoddawać, dopo- 
k i W  W. linszczycowie nabywcy summy od Panien  
Bryg idek Brzeskich na W yczółkach będącey jako

im  ninieyszego obwieszczenia w kopijach , i  zezna­
nie w aktach publicznych , oraz podaniem one g o i  
do gazety krajowcy K u r. L tt. zawiadomiwszy, w zy­
wa mających pretensye do majątku W . Czyża, aby 
na rzeczony term in w celu usatyifakcyonowania sie­
bie z porządku prawem przepisanym  , ad fundurrt 
Wyczółek ja w il i  się z tern zastrzeżeniem iż  sąd E x -  
dywizorski czynność swoją kontynuować będzie, a  
na niesława jących podług regu ł sobie nadanych 
amissyą zapisać obouf.ązaay zostanie. D n ia  i 5 se- 
ptembra 1820 roku U  tego oświadczenia podpis 
takowy: Józef Osuchowski E xdyw izor prezydujący> 
a następnie relacya woźnego z podpisem w tern

tradycyyn i possesorowie Jychże  Wyczółek summy brzmieniu: roku 1820 septerribra 18 dnia woźny P tu
takowey niewytrzym ają  * lub jeśliby kredytorowie Brzeskiego Stefan Biegayło n iie y  podpisbny swiad-
W . Czyża z łożyli takowe pieniądze W  W . Moszczy- czę ninieyszym re lacyynym  kwitem, iż  tego obwie-
corn w ten czas ty lko podział majątku W yczółek szczenią kopiy sześć, pierwszą JW . M icha łow i G ra-
iść może; wszakże kiedy JW . M ich a ł H rab ia  G ra - fo w i Grabowskiemu koniuszemu LU . j  kawalerów



Hf majętności N urcu , drugą W . R afa łow i Czyżowi ści dwóch m orgow będącym exystu jący7 w a k to r-
7 T )  ...............i z-. .  v  /ч r /  11 /  t  /г л  o m  Л  T /f /  f l  n  V* .  i ____ " _   .. — -  « -  Л ѵ ч ж  w .1 r  гп > »  -i /  m  W л  мч л6. Prezydentowi Sądu Ziem. Brzes w majętności 
W yczółkach , trzecią Jąkóbowi Protassowickiemu 
Sędziemu Gran. Brzeskiemu w majętności W ielano- 
дое, czwartą W . Samuelowi Cżyzowi synowi Ale- 
cccmdra Czyża w O.dromeczowie w ręce W . Juliana  
Suzina kapitana wojsk poi. i  kawalera jego pleni­
potenta, p '4^  Я7. Magdalenie z W ołań kich Su* 
zżhotpey 6. Prezydentowey Z iem . Brzes. w Osirome- 
cZOwie alias Józefinie dobrach w powiecie Brzeskim  
leżących, wszystkie na dm u  ly  t. m. a szóstą po 
dalszych wszystkich kredy torów i  pretensorow W . 
f ia fa łą  Czyża do drzw i kancellary i Gr. Brzes. na 
dniu dzisiejszym na instancyą JW . Alexego B ie - 
nieckiego Podkom Brzes. Józefa Osuchowskiego b. 
Sędziego Ziem . P ru ia ń ., Cypry aria Kaniewskiego 
P isarzu  Ziem . K ob rvń , Paw ła Bylczyńskiego GL 
SądU Grodzień. R  gę ntą, i  Ludw ika Łyszczyńskie- 
go b Regenta Ziem . Brzes. Sąd Eoedywizorski 
u> majętności W y czółkach składających po podawa­
łem  i  przybiłem , i  o term inie Eócdywizyi w dniu  20 
oktobrą t. r .  zacząć się w W y cio łkach mającey U- 
wiadohiiicm. U  tey re la c ji perdpis woźnego tako­
wy. Stefan Biegay ło W . P. B. jakowa to relacya po 
zeznanib wozięńskięm jest do x ią g  Gr. P tu  Brzes. 
przy ję ła  i  wpisanay z których i  ten wypis w roku te- 
ręźnieyszym  1820 mca septembra 20 dnia za poda­
ną prozbą i  naśtałą 'po oney tezolucyą stronie po- 
triebujafiey urzędównie wydań.

Zgodno t  O ryginałem  i  adęgami świadczę Jó­
zef Dąbrowski Regent Gr. Ptu Brzes.

. Roku 1820 mca jb rą  20 Takowe obwieszcze­
nie walno p rzy ją ć  do gazety Kur. L t .  #

Adam Zapaśnik Sędzia Gr. № ilen.

P o rte r i  Piwo angielskie.
' x. W  pałacu JW . H rabiego Paca ńa u licy

stwie pewny i  n iezawodny  , ze sprzętem domo­
wym gospodarskim i  częścią meblow , je s t do 
przedania w  każdym czasie, ktoby więc ż y c z y ł 
nabydź ony, zechce umówić się o cenę z samym 
aktorem w tymże domie mieszkającym.

A r  ę d o w n a D z i e r ż a w a .
1 Policya M iasta W iln a  ogłasza, iż  będą się 

'wypuszczać w orędawną tenutę z publicznych ta r*  
gow, domy na półrocze od 2g ybra terakniey-  
szego mca do 20 a p r j la  następuiącego, 182 J ro ­
k u , Josiela Szmuyłowicza Beyraka i  Gabryela  
Hęreykowicza M ayze la , położenie mającego na 
Rudnickiey u licy  pod N . 278 równie i  le k i Szlo- 
mowicza Sobola, położenie mającego na żydowskiey 
u licy  pod N . 2 i  7 a gdyby żądający w ziąć w arę- 
dę ja w i l i  się do oney P o licy i na term ina  1 szy 2 j g o  
2g i  28go a trzeci i  ostatni 2CjJerQŹn:eyszegó mca 
■gdzie i  kondycyi obwieszczone będą.

j .  F. Mantzelm an R.
Tytu la rny  Sowietnik Hutow icz.

Sądy E xdyw iżorsk ie . 
i  . Sąd podkumorsko dziel c z y , Taxatorsko  

E x d jw izo rsk i w skutek dekretu remissyynego Z iem ­
skiego Ptu wolkowyskiego pod rokiem teraźniey- 
szym lipca 2 3 dnia w sprawie W . Jhomasza 
Rewieńjkiego adwokata Subseliow tegoż pow ia 'u  
z W W . A loizym  M ichałem  Regentem Sądu GL 
mińskiego 2go Departamentu , Th ideuszem Sta­
rostą Jańkuńskim i  Andrzejem Reg. Z iem . Ih u -  
meńskim zeszłego Benedykta , oraż Antonim  b.W ie lk ie y  znayduje się srjad  Potteru  1 Piwa on- „ e c  J :— , -• — — ...............

gielskiego w nayltpsżym  gatunku, fa b ry k i krajowey pisarzem Grodzkim wołkowyskim i  Mateuszem b.
z Różanki w powiecie lid zk im ■/ p>zedaje się becz 
ka m i i  butelkam i. Ocenie dowiedzieć śię możnd 
każdego xzasu u B u rg t ubiega pa łacu.

P  r. z e d a L
1. W  domu Tomarzystwa dobroczynności ja k  

w lo ta ch  poprzedzających wyrabia się wata w do­
brym gdtur.ku ,■ a przedawdną jest w sklepie te­
goż domu zapom ie rną  oznaczoną cenę.

2. Gdy opieka sukcessorów zeszłego Ludw ika  
Umbehauma, za wejściem z prośbą do M ag is tra ­
tu  W ite ń ., otrzymała w tymże sądzie rezolucyą, 
żądaniem swoim odpowiednią, mocą więc takowey 
na  dnia  -?4 września .1820 roku zapisariey , nizey 
podp isany,że wszelką ruchomość po tymże Umbe- 
hau/nie pozostałą * (w jakowym  ogólnym nazwaniu 
za w ie rzą  się : srebro, kleynoty, pojazdy, gardero­
ba, sprzęt gospodarczj , i  dalsze a rtyku ły) ciągle 
dnia  każdego., począwszy od drua 4 października  
bieżącego roku oprócz dn i świątecznych i  tabdnych  
zrana od godziny 9 do 12, a z południa od 3 do 
6 w domu tegoż, Umbehauma , leżącym na W ilcń- 
skiey u licy  nieopodal Zielonego Mostu pod N  787

Regentem Z iem . t tg o i P tu zeszłego M iko ła ja  
synami R ew ień ik im i jako  dziedzicam i w swych 
częściach fo lw arków  Sedtbnik, Jelcowsczyzny i  
M arcianowa w gubern ii Gro*dziehskiey w powie­
cie wałków , sytuowanych zapadłego , exdyw izyą  
Wieczystą łącznie z działem  tychże fo lw a rk ó w  
przeznaczającego , w pierwszym z obw iesreztn ia  * 
te rm in ie  to jest w dniu  l 4 'jb ra  r .b . do główne­
go rzeczonych fo lw a rków  fu n d u m , do Sedełnik 
kompletem zebrany, ju ryzdykcyą  swoją tateassu- 
m o w a l, i  do czynności sobie poruczoney p rz y ­
stąpiwszy, wedle żądania stron i  z porządku p ro -  
cesaowego komportacye wzajemneъ  akta  inkw izy - 
ćy i kc lku lacy i i  w e ry jika cy i z tradycyynych pos- 
sessyow, w ym iar gruntów i  dalsze akćassoryyne- 
mu wyrokowi właściwe jud ica la  złoży wszy, o za- 
determinowanym na powtórny zjazd sądowy do 
oczewistey w dn iu  1 maja 1821 roku roz­
p raw y te rm in ie  wszystkich dalszych k r edytorów i  
pretensorow do W VP. ReWieńskich i  dó ich wspo­
mnianych folwarków stosunki m ających, przez 
trzykro tną  w- Kuryerzę L itew skim  awizacyą za-SKiey uncy ------ r  / _ f l/b jn-l UbriLf J w —     —   J -5

tuyorzedawać z publicznego tf~gu za gotowe pie- w ł agorni^  p0»tańoJił z w a runk iem , iż  je ś lib y
l  M , W . ktokolwiek z iredy to rów  lub preten.orów no ozna-miesiąca września 25 dnia. Jan Bukszu R. M . W .

5. Dom w  mieście W iln ie  na u lic y  W iU ń -  
skiey naprzeciw Zielonego M ostu pod N .  7З7 
sytuowany drew niany , z pięcio udtie lnem i budo­
w la m i, i  dwóma dziedzińcam i, ze sklepami i  lo ­
dow nią  murowanemi, ze szpichriem na zsyp zbo­
żow y, z ogrodami warzywnem i i  fruktow em i, w o l­
ny , swobodny, zadnemi d ługam i i  ewikeyami, d- 
n ite i zaprzeczeniam i, i  tiija k iem i zgo ła  za u i-  
kim  kauc jam i budź parękami nie obciążony , na 
placu ziemskim teyragiom  nieuleg łym , w obererno-

•dyłofow lub pretensorow  
czony term in t  dokumentami uspraw ied liw ić swo­
ją  instancyą mogącemi do Sedelnik n ie ja w ił się 
w myśl rćmissy ammissya cause ogłoszoną zo- 
sianiev D z ia ło  się roku 1820 września  i 4 dn ia . 
W  prótokule podpisano : Jan Bułharyn Podkomo­
rzy Ptu Wołkowyskiego prezydujący. Jerzy 0 - 
lendzki Prezyd. Ź iem . Wałków. E xdyw . F ra n c i­
szek Butkiew icz Sędzia Z ie m . PT ełkow. E xdyw .

Zgodno z protokułem Sądowym W incenty Ko­
rzeniewski Regent Z ie m . Grodz Gran. Pow iatu  
Wołk owys. i  E xdyw izo r.

i O d^ dnia ig o  następującego miósiąca października  , zaczyna się % prenumerata  
kwartałowa na gazetę K u ry  er a Litewskiego; cena zw yczajna srebrem ru b li a kop. a5 .


